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Cena prenumeraty 

w Łodzi: 

Rocznie . rB. 8 k. 

Półrocznie" 4-
Kwartalnie" 11.­
:r.1iesięcznie" - 67. 

Kalendarzyk tygodniowy. 1 
Sobota: Apolinarcgo Bi­

skupa )1 ę~, z. 

Niedziela. Kunegnndy Kl'. 
Polskiej. 

Poniedziałek: J"kóba A­
postoła. 

" ' t orek: Al1l1y )Iat',j 
~. )I. 1'. 

WSl'Mu g . .\, m .• 
Zadló<l g. 8 m. 3. 
lJ1IIgo~':' duia g. 15 m.551 

Odnoszenie 10 k. m. 
Egz. pojedyilczy 5 k. • 
Z przesyłką pocztową: 

Ma ., 

REDAKCYA 

, 

Roczuie .... rs. lOk. i 
półro\lznie ... " 5 - ADMINISTRACYA Sobota, dnia 11 (2:3) lipca 1808 l'. 
K\Var~alnie .. " 2 50. W LOD;!;1 
lIliesiE:\lzn ie . . ,,85. ;..' 

R €I ~ nI. Piotrkowska. 2 1. Kantory: własny w Warszawie, ul. Oboźna 7; w Częstochowie w księgarni M. Lipskiej. 

CENA OGŁOSZEŃ w "Rozwojn:" ,~ a d e s ł a n e" na l-szej stronnicy kop. 50 za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy luli jego 
miejsce. Małe ogłoszenia po 1'/ 2 kop. od wyraz n (dla po~znknjącydl pracy po l-ej kopiejlle). Reklamy i Xekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 

W y8 ta w y. Letni SaJon :trtystyczlly w Ilelenowie. 
S a lon a l' t Y s t y c Z ny Benedykt:~ 1-
P a n o r a ma. "Oblężeuie Paryża" (Pa aż Szuka). 

T e a t 1'. Prze(lstawienia niema. 

Od Redakcyj. 
Prenumeratorom naszym dajemy po znacznie 

zniżoncj cenie jeden z naj celniejszych utworów 
zgasłego w r. b. nieodżałowanej pamięci KLE­

JlIENSA JUNOSZY "Z papierów po nie­
boszczyku czwartym": po kop. :35 za 
egzemplarz, gdy cena księgarska wynosi 1':3. 1. 
Wydanic tej powieści nadzwyczaj staranne, pa­
pier wyborowy, druk pi~kny, tworzą pamiątkę 

nietylko konieczną w każdej bibliotece rodzinnej, 
ale i pożyteczną. 

Zaznaczamy, że utwór ten dotąd w zadnem 
innem wydaniu tlię nic ukazał. 

Pouiewnż powieści t~j posiadamy ograniczoną 

liczbę egzemplarzy, llłużyć więc nią możemy tym 
ty lko z czytelników naszych, którzy tJośpieszą 

z żądaniami. 
Nowoprzybyli prenumeratororowie otrzymaj~ 

w odbitce początek drukującej się obecnie w .Roz­
woju" powieści ~Iichala Wołowskiego, p. t. 

"MARYSIEŃKA" • -
W Państwie Niebieskiem. 

(N e kro 10 gi dla rul.Jotllików za pół ceny). 
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iż t.y:liące kandydatów pozostaje na koszu. Nie 
uzyskawszy stopui:L pozostają oni bez cLleba 
starająl: tli~ w ten lul) ów sposób urządzić swoje 
interesy i oni to stanowią zarazq Chiu współ-
czesuych. . 

Jednym z nnjpiękniej:lzych wynikow cywili-
I zacyi chińflkiej je:lt Lezwąt.pienia ów szacunek, 

jaki synowic l'l.ltlstwa .Niebieskiego oddają lu­
dziom nauki, zwłaszcza posiadającym ~tornie 
uczolle. Wla(b;n, prawodawcza w rzeczywistości 
koncentruje !:iię w akademii cesarskiej, stanowiącej 
czolo świat a uczonego w ChinaclI. Opracowanie 
praw odbywa się w akademii sposobem godnym 
najwyższej jlorLwały i najlepiej ilustruje fakt, 
że naro(ł t:hiJlski w rzeczy f:amej korzy!:ita z roz­
ległe~o samorządu. Skoro w tej lub owej miejs­
cowości zakorzeni się obyczaj, który z ogólną 
korzyścią mógłby być zamieniony w prawo po­
w:lzecIJDe, mandaryn danego okr~gl\ douosi o niem 
rząduwi centralnemu. W ówczas l11iui~teryum 0-
~wiaty zawiadamia. o tem ak:tdemię, która obo­
wiązaną jest zbadać rzecz dokładnie. Gdy zn~ 
akademia uzna ohyezaj ten za dobry, zaprowa­
dza się on tytułem próby w kilku okręgach, po- I 

czen l dopiero zamieniouy '1,0 t;lje w prawo i wcho­
dzi do kodeksll. Akademia sldada sie z 
232 członków, pobierających środki na uh'z/ma­
nie ze !:ikarhu; oprórz tego posiada ziemi~ i ma­
jątki, zwiększające jej duchody. 

I Na czele rządu centralue:;o !:itoi. cesarz, ma­
I jący przy sobie dwie rady: Nui Koch l:zyli ga­

lJinet i Kinn-ki ~hun, rauę najwyższą. Gabinet 
tworzy l"zterech kanclcrzy, stanowiska których 
odpowiadają prezydentom gabiuetów europej­
skich, naturalnie bez ich wladzy i znaczenia. 
Daleko wi~cej wpływu na rządy wywiera rada l1aj­
wyzSZ:l, w skład które; wchodzą k!:iiążęta. ce­
sarskiego domu, czterej kanderze, wspomniauego 
wyżej gabinetu, prezydenci i "'iceprezydellci 
sześciu ministeryów i główni naczeluicy depar­
tamentów rządz~1rych. 

Harold Horst w jedllym z ciekawszych art y­
kułow swoich, pomie:szrzonych w .Pall-)Iall Ga- I 

zette" podaje kilka bardzo interesujących szczegó­
łów o Ohinach współczesnych. Hozpowszechniło 
i)ię zdunie,-pisze Uarold Horst,-jakoby w Pal 1-

!:itwie .Niebiesidem zauikło pojęcie o uczciwości 
a maudaryni i:;tllieją jeno po to, by napełniać 
swe kicszenie na rachunek ludności i jakoby rząd 
ccntralny patrzył na to przcz szpary. Jest w tern 
mniemaniu sporo prawdy, albOWIem nieuczciwość 
urzędników chińskicIJ stała się nieomal przysło­
wiową, lecz oskarżeniem podubucm nie można 
obarczać całych Chiu. Prawa chińskie przewi­
dują łapownictwo i karzą zmi surowo. 

Różnorodne obowiązki rady możuaby porów­
nać do obowiązków europejskich ministeryów.­
"Gazeta Pekiń:lka" redaguje się z dokumeutów 
przedstawionych radzie i rozpatrzonych przez 
nia odllosz~:cych sie do rozlicznych ga,łezi admi­
nis·~racyi rozległegó państwa. Gazeta ;'ozsyła~ą 
bywa. po całem cesarstwie-czytają ją ludzie 
wszystkich stanów. Radzie najwyższej pocIlega 
owych szeŚĆ ministeryów: Li Pu, millisteryum 
o służbie cywilnej, zarządza spmwami tej tllu:lby, 
bada zasługi urzędników, ktorych przcdstawia do 
nagrody, rozdziela. tytuły i raugi, nominacye I 

i deputacye. Hn Pu, czyli ministeryulU skarbu 
rozkłada podatki i zarządz!L dochodami. Ti Pn, 
czyli ministeryum kultu troszc,;y się o świątynie 

Przekupstwo i łapownictwo wśród urzędni­
ków chitlskich wynikają glównie '/. systemu ob­
saclzania posad w Patlstwie Niebieskicm, wielce 
utrudniającego ~ otrzymanie urzędu, zwłaszcza w 
administracyi i sądowni0twie. Każdy radlJy zo­
tltać mandarynem, lecz iloŃć urzędów w cesar­
stwie 'rodku bardzo ograniczona w sto 'unku do 
kolosalnej liczby ludności państwa. Pierwszeń­
stwo otrzymllją tylko ci z konkurentów, ktorzy 
pozyskali stopień uczony, liczba zaś wydawa­
nych w rolw stopni nuuko\\'ych tak ograniczona, 

i ceremonie państwowe, zarządza mao'az)'nami 
• •• to> 

zbożoweml I ma lHeczę o budowlach publicznych. 
/':lłynuy Tsung-li-Yameu, komitet z dziesięciu 
osób zarządza sprtnvami z:tg-l'anicznemi i stanowi 
oddzielny wydział mini:lteryum kultu. PinO' Pu 
albo ministerYl1m wojny wła~ci\Vie jest tylko

O 

mi· 
l'isteryulll olHouy. W ojna z Jnponią dowiodła 
u ile organizacya tego miuisterYl1m nie odpo­
wiada "'ymaganiom \\'spółczesllcm, lecz do dni 
dz.isiejszych CIJiny nie miały je~zcze potrzeby 
odpierać 110ważnego uajazdu nieprzyjaciela. 

Ring-Pn, czyli ministeryum kar zastępuje mi­
nititeryum sprawiedliwości. Ponieważ przetltępcy 
karani bywają zazwycznj przez sądy familijne, 
więc sądom korony podlegają tylko przestępstwa 
t;prowadzające karę śmierci. tiądom J-oronnym 
podlegają również przestępcy, z którymi sądy fa­
milijue poradzić nic mogą, lub ci, którzy dla ja­
kirhbąd:l przyczyn nie należą do żadnej z rodzin. 
W Chinach niema. ndwokatów, strony same przed­
stawiają przed f'ądami sprawy swoje, poczem sę­
dzia korouny zavytuje, czy sprawa była osądzo­
ną przez sąd familijny i wyrok swój opiera na 
jego decyzyi. Jako ostatnia instancya wystqpuje 
niejednokrotnie samobójstwo; chińczyk nie moO'ą­
ey dobić się sprawiedliwości, zwłaszcza gdy ~o­
stał oskarżony niesłusznie, odbiera sobie życie 
przed drzwiami domu oskarżyciela, którego wów­
czas jaku zabójcCl pociągają do odpowiedzial­
ności. 

Kung-Pu. czyli ministeryum robót, ma w swej 
pieczy pomniki robót pl1blicznyclJ, a mianowicie: 
"wielki mur" i wspauiałą sieć kanałów, łączą­
cych wewnętrzue olHlznry z jeziorami. 

Oprócz tych sześciu ministeryów zasłuO'uja na 
uwagę uilstępujące departameuty: o. 

'l'ung-ch ing·tiim albo komisya poAredniczaca 
która.odoiem raporty od władz prowincyo~al~ 
nych l przed~tawia je gabinetowi. 

Li-Tan·Juen, departamcnt kolonii, sprawiaja­
CJ, nadzór nad osiadłemi i koczującemi plemio~~­
mi w Mongolii i w innych oddalonych od środka 
państwa prowincyach. 

Cesarstwo chińskie pod względem administra­
cyjnym rozdzicla się na prowincye, departamen­
ty, okręgi, seciny i t~ziesiątki. Mandaryni, :toją­
cy na, cz~le tych ~ednostek administracyjuyeh 
Ot: ;:;oWlada.Ją stanOWIskom elll'opejsJ-ich wicekró­
ló\~, .gn?eruatorow, l~l'ef~ktow i podprefektów. 
~ZJeSlęClll:L przed~ta\Vla federacyę d worów i po­
Sla~:L. lin czele wójta, wybrauego przez miesz­
kancow. 

. Ludn~~ć okręgów, departamentów i prowin­
CYI, wy bler~ z ,Pośród siebie rady miejscowe, któ­
rych. ouow,tązklem mieć pieczę nad budowlami 
pubhczueml, rozkładać podatki na ich budowe 
i kOlJserwacy~. • 

Pod kontrolą rad tych zostaje policya miej­
scowa, która w okręp;ach pogranicznych obowią­
zaną. jest !:itrzedz mieszkauców przed najazdem 
dzikich plemion. Rady te pozostają w ścisłym 
związku z mandarynem rządzącym danym okrę­
giem, tltttllowią one jego komitet doradczy i do 
pewnego stopnia kontrolują czynności manda­
rynn.. 

Najcharakterystyczniejszą z cech rządu chiń­
skieO'o stanowi wysoka doza odpowiedzialności 

to> k' b ' której podlegają wszyst le oso y urzędowe, nie 
wyłąezająC cesarza. 

)fal~daryni, o~rzymt~ją za wszystko nagany, 
00ko1 Wiek ",aJdzle w ICh okręgu. Głód czy po­
wó(}ż powodują kar~ lub niełaskę dla urzędnika, 
w któ~'e.ge ~I~ręgn iHę z?ar~ył.y, Wy~s.i urzędnicy 
11 wullllaJą lllzi!zych, a JeślJ llleszczę:lCle się prze­
dłuża, npadają gubernatorzy i wicekrólowic. Ce­
lem tej surowości jest obudzenie czujności i przed­
si~bierczości "ladz odpowiedzialnych. 

Jakież są rezultaty podobnego systemu? 
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Z arystokrat)"czno-oligarchic:.mego stano"lliska 
rząu clliilski nie wart nic. Rząd centralny w Pe­
kinie nie posiada ~adn ej włauzy. Jego rozkazy 
ludność Niebieskiego Pallstwa lekceważy hardzo 
często. Przymusić ją do ich wypełnienia prawie 
niepodobnu, ho Chiny nie posiadują. dostatecznej 
iloHci sił "Iloj~kowych, alli pieniędzy ani policyi. 
Je~li za~ na cltiluiki ~'yStClll rządowy spojrzYlllY 
z dcmokratycznej strony, jc~1i za zau,1llie pań­
I:ltwa llważ:H7 będziemy zapewnienie llajwiękl:lzej 
sumy I:lzczl;:'cia dla największej liczby obywateli, 
to bezw l:ltpicnia Chiny rządzone są wybornie. 

Na llierwsz)"m planie stoi naród, okazujący 
czc~ć uczonym i darzący ich nuj wi~kszelll za­
ufani em, lla drugim zaś administratony, posiada­
jący rzeczywistą włudzl~; \uel:lzcie administracya 
banlziej ześrodkowana w r~kach lu(lu, 1Iiżcli w 
republikailskich krajach zachodu. Istnienie try­
buualón' familijnych dowocb:i najwymowniej jak 
dalecc funkcye rządowe w Chinach pochłonięte 
są przez lud . 

Gazety chińskie w ostatnich czasach donoszą, 
jakoby cesarz ehiilski miał z(l,miar wyj~ć z bier­
nęgo położeni:a, w których trzyma go o\)ecnie 
otoczcnic. "Peking and Tientsiu 1'ime8" pisze o 
naradzie cesarza z ministrami, na której bogdy­
chan zapytał) czem si!} to dzieje, że kraj doszedł 
do takiego smutnego stanu. Jeden z obecnych 
dal zwykłi1 odpowicd~, że cesarz niepotrzebnie 
wierzy fahlzywym ,rie~ciom, Chiny bowiem i o­
becnie 8ą jeszcze pańl:lt\"yem, wobec którego drżą 
wSlIyl;!tkie inne ptlństwa. Cesarz wpadł w stra­
szny gniew i rozkazał swoim doradcom, aby w 
w przyszłości nie opowiadali mu podobnych 
hzdurstw. Mandaryn, który chciał bogdychana 
w błąd wprowadzić, musiał za karę klęczeć przez 
całą godzinę· 

KRO.NIKA. 
W sprawie ścieków fabrycznych. Skutk.iem o­

trzymanego w tych dniach rozporządzenia p. gu­
bernatora piotrkowskiego o przyśpie8zeniu uregu­
lowania sprawy odprowadzenia ścieków fabrycz­
nych, zarząd miejski przesłał poleccnie prezcl:lo­
wi komisyi specyalnej p. Geyerowi O jaknajry­
chlejRze załatwienie tej sprawy. 

Oprócz tego zarząd miejski ma odbyć sesy~ 
nadzwyczajną w tej kwestyi zaraz po powrocie 
prezydeuta miasta p. Pieńkowskiego. 

Rzeżnia łódzka. Po długich nareszcie zabie­
gach i staraniach wh.dzy miejscowej i gubernial­
nej projekt budowy rzeźni nowcgo typu według 
planu p. Nowickiego, budowniczego gubernialnc­
go, stanął na drodze bliskie~o urzeczywistnienia, 

Kronika tygodniowa. 

E\Jh<l wojenne. Zjazdy w POZml1lin. ~tall ~lInitarny mia­
~ta. Fauryki pu lskie. Towarzy~twa rolni\Jzu. 

Wbrew przewidywaniom a poniekąd i zdro­
wemu rozsądkowi, armia amerykalIska złożona 
'h ochotników, zaimprowizowltua i wyćwiczona 
na prędce odniosła ~wietne zwyci~stwo nad re­
gularnym i bitnym żołnierzem hi8zpańskim, za­
prawnym do boju, prowadzonym do walki przez 
wodz.w wyćwiczonych w sztuce wojennej, Wady 
i zalety obu wojujących stron ocenią specyaliści; 
przeciętny atoli śmiertelnik, śledzący u ważnie za 
przebiegiem wojcnnej akcyi podziwiać musi ry­
cer8kość st.ron obu, która okrótllą woju~ mniej 
dziką uczyniła i za pasy krwiożercze oblała pe­
wnym urokicm poezyi. Ow admirał amerykań:lki, 
wysadznjący na ląd z narażeniem siebie i załogi, 
,vzi~tego do nie"lloli oficera hiszpailskiego, 8kol'O 
si<J dowiecl'liał, że jedzie on do ci~żko chorej 
żony; załoga amerykańska prezentująca broń 
przed wzi~tcmi do niewoli) wst~pnjącymi na jej 
pokład murynal'zami hiszpańskimi 'h tonącego 
Oli:r()tll "Yiscaya"; ten senator Bryan, zaklinający 
ziomków swoi cli lla posiedzeniach kongresu wa-
81.yngtollskiego, uy nie wnźyli się przyłączać do 
terytoryum Stanów Zjednoczonych Kuby, bo wojna 
toczyć się winna nie o terytol'ya lub pieniądze, lecz 
o nuj~więts1.e pntwt\ ludzkie niedo'hwalające rooe­
niejs%ym uciskać sInbsz:'ch, - to rzetelui syno-
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ponieważ wyznaczo:lo już dzień licytacyi na 1:3 
sierpnia r. b. 

Licytacya odb~dzie f:jię w rządzie gubernial­
nym piotrkowskim od sumy 787,109 rubli 81 ko­
piejele 

Rysownicy fabryczni. Bysownicy i rytownicy 
w tutej:lllych drukarniach fabrycznych wszyscy 
prawie Sl:~ zagl':lniczni poddani, fabryki bowiem 
dla braku II lllt8 szkół ::i/Jecyalnych spl'owndzały 
specyalistów z zagranicy. 

Obecnie dzi~ki inicyatywie i stnraniom dy­
rektora fabryki tlcheiblera ]l. Lipkowskiego fa­
bryl;:;1. Scheiblerowska przyjmuje praktykantów 
rysowników i rytowników, a od 3 tygodni usta­
nowi}a dla llich lekcye ry:llnków ]loza godzi­
nami zajęć w szkole rysunków p. Wolczn­
skiego. 

Z lekcyi ry8llUków korzysta (j prnkty kantó\", 
fabryki Seheiulera pieć razy na tydziell od godz. 
7 do 9 wieczorem. 

Oprócz praktykantów f,turyki SeheiLlera po­
hiem lekcye w szkole Wołczaskiego dwócll 
praktykantów fabryki Poznańskiego, ci jednak 
UCZ,) l:lię za własne fundusze. 

Gdyuy inne fabryki poszły za przykładem fa­
bry ki ~cheiblent nie potrzebowały by sprowadzać 
rysowników i rytowników z zagranicy. lecz nie­
stety, jak nas obja~niono, niektóre z fabryk uie 
chcą uawet przyjmować praktykantów do dru­
karń fabrycznych. 

Wieczór symfoniczny. Wczoraj w hotelu An­
gieltlkim odbył się pierwszy koncert symfoniczny 
orkiestry Adolfa ~onnenfelda, na którem, pomimo 
podwyższenia ceny wejścia:, zgromadziło się około 
700 osób. 

Koncert rozpocz~to uwerturą z opery "Fi­
delio" Bcthovella, a z pomiqdzj 14 numerów 
najwięcej oklaskiwano wykonanie uwertury 
nGrota Fingala" Mendel:lohna, symfonia (M 1 
Es-dnr) Haydna, uwertury z opery nEuryanthe" 
Webem i koncert Mendell:lohna. 

Ze szkoły wyższej rzemieślniczej. l\Iiniste­
ryum skarbu zawiadomiło inspektora tutej8zej 
wyższej szkoły rzemieślniczej, że uczniom, którzy 
ukoilCzy li tutejszą szkołę rzemieślniczą, przyzna­
ue ~ostalo pru wo wstę:pu do politechniki war­
szawskiej. 

Wycieczka. Juho członkowie chóru kościoła 
W niebowziecia N. M. P. na Starem Mieście u­
rządzają w)~cieczk~ do lasu miejskiego. 

Towarzystwo akcyjne. ZaIdady przemytllowe 
Braci Barllch w Pabianicach staną się wła8no~cią 
'fowarzy8twa akcyjnego, o zatwierd%enie którego 
starają się właściele firmy. 

Kapitał zakładowy ma wynosić milion rubli 
w 4,000 akcyach po 250 rubli. 

Butelki monopolowe doznają CZ~!;to uszkodzenia. 
• 
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skutkiem odkorkon-yn-ania przez uderzenie" dłoń , 
tworzi1 się mianowicie skazy na dnie . 

Za takie hntelki zarząd monopolu, aui sklepy 
należności ni,:, zwracają. 

Osobiste. Prezes tutejszeg'o cł l rz eBcijallskiego 
'l'owarzystwa dobroezynno~ci, radcy przemysłowy 
p. Jnliu:;z Knnitzer \,"yjeżdża d zi,,;i aj wiecr-orem 
ua (j tygodni zagranicę. 

Z porządków miejskich. Dzi~ po południu 'wpadł 
do "pułapki" naprzeciwko .l\'!! 25 przy nlicy Wól­
czallskiej jakiś chłopiec, powracający z garnczka­
mi, w których niósł ojcu obiad do fabryki. 

Dzięki szczęśliwemu trafowi chłopiec wyszedł 
bez szwanku w zbrukauej tylko garclerobie. 

O zakryciu tej "pułapki'· dawno już wiuna, ię 
postarać odpowieclnia władza miejska. 

Ze sztuki. Artysta mahtrz Przybylski powró­
cił z podróży i otworzył swą pracownię przy ul. 
Konstantynowskiej pod },'i! 33 . 

Straż ogniowa ochotnicza łódzka zawiadamia, 
że w lloniedziałek duia 25 lipca r. b. o god~inie 
61/~ wieczorem odbędzie się ćwiczenie I i II od­
działów przy wieży I oddziału. 

Na tropie. Przed 2-ma tygodniami w poczekalni 
pocztowej przy ulicy Pasaż Meyem skradziono 
wożnemu domu bankowego Landau portfel, za­
wierający pięć tysięcy marek. 

Policya śledcza przez cały Czad czyniła ener­
giczue p(!8zukiwania 8prawcy kradzieży, aż wresz­
cie dzisiaj zdołała go złapać. 

Bliższe szczegóły podamy po przepl'o"'adze­
niu śledztwa. 

z 'V ARSZA 'VY. 

Projekt reformy przepidów budowlanych dla 
Warszawy obejmuje następujące przepisy: 

l) Wyd,mie bardziej określunych przepil:lów 
budowlanych dla Warszawy, zamiast dotychcza­
s~wej lU;tawy, oraz różuych rozporządzeń admi­
ll1stracyjnych, wydawanych w różnych czadach 
przez władze kl'ajowe (projekt nowej ustawy już 

I 
opracowany). 

2) Oddauie spraw budowlanych pod zani1d 
jednej instytncyi, a mianowicie wydziahl butlo-

I l 't t . . 
I W anego magls m U, z utworzemem przy tymle 
I wyd'hialc dwóch nowych sekcyj: architektonicznej 

I i mierniczej, tudzież z przyłączeniem do niej in­
spekcyj i instalacyj woclocii1gowych w domach pry­
watnych. Projekt przewiduje znaczne rozszerze-
nie miejskiego wydziału budowlanego, oraz nowy 
etat pertlonelu służbowego. 

3) U stnnowienie ścisłego dozoru nad używa­
nemi do budowy domów materyałami, a zwła-

wie wolnego narodu, króry może mieć dużo \yall, · I -nych, filozofów, ba nawet -lekarzy niemieckich: 
gdy idzie o (wsines, - nIe po:;iada naj celniejszy 'I jak o tern wymownie ~wiadczy list pewnego le­
przymiot ludow ucywilizowanych, umie uszanować karza z Prus Zachodnich, pomieszczony w nBer­
zwyciężonych i ceniąc własnc swobody, tndzież Iliner N. N achr.". 
swój dorobek cywilizacyjny nie lekcewaiy in- I Uczony te~ 1ll.l:1Ż obawia l:lię, by na kresach 
nych. Silny w poczuciu l:lwcj wielkości i go d- I wschodniclI wlCllnej ojczyzny niemieckiej nie roz­
noęci narodowej, ludom szukającym na jego ziemi I winqlo sic.; pol8ko medyczne życie związkowe, 
przytułku nie obawia się pozostawić prawa swo- ktore-wedle jego światłego zdania-byłoby za· 
boduego pielęgnowania własncgo obyczaju i wia- przeczeniem p08tępU. Gdyby zaś z tej secesyi­
ry. Inaczej si~ dzieje net starym lądzie, w pail- prawi dalej lekarz niemiecki-miały się rozwinąć 
stwie bogobojności i dobrych obyczajów, wśród nicmiłe następstwa, llatenczas polacy niech się 
ludu, który nikogo siq nie boi oprócz Boga a im nie nie dziwią, bo przez nich samych wywo­
drży, skoro na dalekim widnokręgu ukazału si~ łane zostały. 
widmo zwaśnionych prze%eń braci, wyciągających :Nic-dzanowny mężu - my sic.; już niclemu 
1m sobic dłonie ze słowami 'hgody i miło~ci na dziwić nie możemy, cokolwiek wylęgnie się w wa­
lntach. Najw) ższy wyraz kultury i rówlloupra- szych n:6zgownicach; nie dziwimy się nawet u­
wnienia obywatcll:lkiego na modłę pruską ukazujc działom niemców łódzkich, kaliskiclI i kolskich, 
się wówczas w całej pełni i świadczy wymownie, którzy nie zawahali się pl'ZyjąĆ lldziahl w zjeż­
jakie zdolno~ci posi:1(laj~ do przodownictwa lll- dzie śpiewaczych towarzystw niemieckich w Po­
dom na drodze postępu ci, których przez ironię znaniu. O wszem, dzięki im nn,wet za. to. 
kulturtregii,ntmi nazwano. Broń nas Boże od przyjaciół na8zych, bo od 

Prastary Poznań nie miał prawa ugościć nieprzyjaciół sami się obronimy, lepiej więc że ci, 
w swych murach pobratymców, mężów nauki o I którzy w słowach okazują si~ przyjaciółmi na­
ile podtlanymi byli państw ościennych. słowiań- \ szymi, a w czynach w łyżce wody utopić nas 
skich niw synami. Ci lekar'he i przyrodnicy obra- gotowi, zadokumentowali wyraźnic aspiracye 
dujący w spoko,ill , w zamkniętym budynku nad swoje, niżeli gdyby grając dalej rolę baranków 
zagadnieniami, mającemi przynieść ulgti cierpiącej I \V wilczej 81>:órze, nawoływali dl) zgody i poje­
ludzkości bez różnicy wyznania lub pochodzenia l dnania pod hasłem: co moje to i twoje, a co 
a więc zarowno niemcowi i polakowi, jak japoil- I twoje, to niech przepada na wieki. 
czykowi lub chińczykowi okazali się niebezPie-1 Nie dziwimy si~ nawet i temu, że cni przed­
cznymi dla państwa bez trwogi - zagrażali kul- stawiciele Łodzi na 'hjazd niemieckie!:. towa.rzystw 
turze niemieckiej, a raczej niemieckiemu 8zowini- śpiewaczych w Poznaniu wyjechali potajemnie, 
'hmowi, ktÓTy jak zaraza sllerlly się w Niemczech I że pl'asa ich ani słówkiem nie wspomniała tak 
wspólczesnych, ogarniając najtęższe mózgi uczo- o zjeździe s~\mym, jako też i o wybierających 



szcza nad cegłą, która powinna bezwarunkowo 
hyć cecho\"'aną w miej~cu wyrouu. 

4 ) Ustanowienie bezpośredniego stałego do­
ZOru przy robotach budowlanych ze strony al'chi­
tekt6w miejskich przez t. zw. "dziesiętnikbw" 
(konduktorów), którzy powinni być odpowiednio 
do tych obowiązków przygotowani. 

Xad projektem tym obraduje dziś specyalna 
komisya. 

Zebranie starszych warsza"'~kich cechów rze­
mieślniczych odbyło się onegdaj w sali magistra­
tu. ,'prawy poruszone na tem zebraniu są bardzo 
ważne. Przedcwszy:stkiem obradowano nad bra­
kiem zakładów, w którychby rzemieślnicy kształ­
cić się mogli. '''prawdzie z nowym rokiem szkol­
nym ma być otwartych Hi-cie ~zkół niedzielno­
rzemieślniczych, ale znajdzie w nich miejsce za­
ledwie połowa kandydatów. 

Do rzemiosła zgłaszają się przeważnie kandy­
daci, nieumiejący wcale czytać, gdy wstęp do 
szkół niedzielno· rzemieślniczych mają tylko ter­
m inatorzy, posunięci już nieco w naukach, dla­
tego zebranie uznało, iż byłoby bardzo pożąda­
ne, aby miasto założyło możliwie najśpie~zniej 
odpowiednią Hczbę szkół codziennych, w których 
wyłącznie terminatorzy cechowi moglilJy się przy­
gotowywać do pierwszej klasy szkół niedzielno­
rzemieślniczych. Gdyby jeduak władza miejska 
nie była w możności tego uczynić, to cechy rze­
mieślnicze będą się starały założyć i utrzymywać 
takie szkoły kosztem własnym. 

Postanowiono następnie, że terminatorom, któ' 
rzy ukończyli praktykę fachową, lecz nie posia­
dają wymaga.nych świadectw szkolnych. ur:t.ędy 
cecbowe wydawać będą tylko książeczki rze­
mieślnicze, zaopatrzone uwagą, że wyzwolenie 
nu czeladnika może nastapić dopiero po złożeniu 
świadectwa szkolnego. . 

Przyjęto na!:itępnie wniosek, dotyczący ustano­
wienia przez urzędy cechowe i policyjne dozol'U, 
aby pracujący w warszawskich z3.kładuch rze­
mieillniczycb, którzy nie są majstmwi, czeladni­
kami, lub uczniami cechowymi, wykupywali ksią­
żeczk i ~łużbowe, albo karty wyrobne. 
. W końcu zebrania przyj~to jednomyillnie i hez 
zadnych zastrzeżeń wniosek co do zorganizowania 
reprezentacyi urzędów cechowych. Jednomyślność 
w przyjęciu tego wniosku je::lt najlepszym dowo­
dem, jak dalece odczuwać się dawała potrzeba 
utworzenia takiej reprezentacyi. Ogólne zebl'ania 
starszych rzadko się odbywają, a tymczasem 
wciąż zjawiaj<l się sprawy, dotyczące wszystkich 
cechów. Sprawy takie podlegałyby kompetencyi 
stałej komisyi reprezentacyjnej i byłyby załatwia­
ne bez zwłoki, jaka obecnie zazwyczaj się pra­
ktykuje. 

Wejście na peron. Z rozporządzenia departa­
mentu kolejowego odwołano stosowany od kilkn 

nall delegatach łódzkich, są bowiem czyny, któ­
re nie znoszą {jwiatla dzieunego. 

DziH wiemy przynajmniej z kim mamy do 
czynienia i czego spodziewać si~ możemy po 
współobywatelach naszych niemieckiego pocho­

lllhenia, gdyby czego broń Boże kiedykol wiek 
ieli władze w reku. 
Nien:lwiś6 obtą jest plemionom słowiańskim, 

lecz dobroduszność słowiańska nie powinna uno ­
sić nas zbyt daleko. ",,[ożemy być życzliwymi 
przyjaciołmi niemców uczciwych. ktorych spory 
zastęp iyje pośród nas, lecz nie idzie zatem, 
a hyśmy zapominali o samoobronie, byśmy nie 
mieli 8tać pilnie na straży wszystkiego, co sercu 
drogie i energicznie odpierali wszelkie geI'mani­
zatorskic zachcianki. 

Wladze niemieckie nie dozwoliły na zjazd le­
karzy i przyrodników polskich w Poznaniu, ale 
nic nie prześzkadza, aby zjazd ten odbył się 
w Warsl'awie lub Łodzi. 

/. Łód~, wielkie ognisko fabrycznego przemysłu. 
z całym aparatem pi'imitywnych swych urządzeu 
sanitarnych, obramowana wiankiem lasów, a we­
wnątrz brudna i zakopcona, strojna w pałace 
i wspaniałe kamienice. stojące rzędem obok do­
mostw kilku-piętrowych od podwórza do kury­
tarzy, sieni i klatek schodowych, urągających 
najelement31'niejszym zasadom bygi\)niczno-sani­
tarnym, Łódź strojna na zewnątrz w atłasy i ko­
ronki, pokrywające brudną bieliznę i zabłocone 
pOllCzocl,y, Łód~ bez dobrej wody i kanalizacyi, 
po lnda deszczu tonąca w falach brudno szarej 
cieczy z ludnością swą pracującą z natężeniem 
0:1 świtu dL> nocy, może być ciekawem polem 
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miesięcy na dworcach kolei skarbowych w War­
szawie zakaz wpuszczauia na perony stacyj ne 
osób niezaopatrzouych w bilety jazdy. Zakaz 
taki, jako nieprzewidziany w zbiorze praw, był 
najzupełniej nieprawny, zwłaszcza, że zarząd ko­
lei skarbowych uadwi$lań:·ddch, nie postarał siC} 
11 zjazdu taryfowego o zaprowadzenie biletów, 
dających prawo wej$cia nu perou, lecz amowol­
nie domagnł się wykupywania lJiletów jazdy 
przynajmniej do naj blższych stacyj. K westya 
biletów, dających prawo wstępu na peron, po 
zasadniczem zamknięciu dla publiczności pero­
nÓw stacyjnycb, z 'lecytlowaua zostanie wkrótce, 
tymczasem za~ dla kontroli pozwolono zarządowi 
kolei nadwiillańskich skarbowych zaprowadzie 
kontrolę przy wejściu do wagonów. Po zniesie­
niu więc zakazu wstępn na peron należy okazy­
wać bilety przy wsiadaniu do wagonu. 

Zniesienie targu na Muranowie. Targ z pla­
cu .Muranowskiego ma b,)'e wkr6tce przeniesiony 
na terytoryum pomiędzy ulicami Parysowską i 
Szczęśliwą. Potrzeba tej zmiany dawała sili 
czuć już dawno, z powodu szczupłości miejsca na. 
Muranowie ' i wielkigo ruchu koło,,,ego w tym 
punkcie. Na powiększenie atoli nowego targn i 
urządzenie na nim z czasem krytej halli, należa­
ło nabyć grunt sąsiedni, będący własnością p. 
Łaguny, oszacowany na 25,009 rs, 84 k., o co 
zarzad miasta starał /Sie i lla co obecnie ministe­
ryum" spraw wewnętrznych się zgodziło. 

Z kra j u. 
Łomża. Komitet przyszłej wystawy w Łomży 

uprasza ludzi dobrej woli o czynne poparcie 
usiłowania osób wykazujących tyle dobl'ych 
chęci dla ożywienia miasta, 

Komitet dostatecznie określa cel wystnwy, 
dostatecznie wyjaśnia myśl, jaką kieruje się przy 
urządzeniu tej szlachetnej rozrywki, to też trrdy 
jego, powinny zostać dostatecznie ocenione przez 
cały ogół inteligencyi. 

To też nie wątpimy, że wystawa. w Łom­
ży zgromadzi tyle rzeczy g'(Idnych widze­
nia, że nietylko dIn osób miejscowych, ale na­
wet i dIn zamiejscowych będzie ciekawą i godną 
zwiedzenia. 

O obrazę sądu. Włocławski są!! okręgowy 
sądził we wtorek dnia 10 bież. m. skargę na hr. 
Augusta Potockiego, oskarżonego o obrazę sądu. 
Powód do sprawy dała sprawa kasacyjna, w któ­
rej hr. P. domagał siq uchylenia wyroku zjazdu, 
uuiewinuiającego posądzonego c kradzież słup­
kbw, Wojciecha Sr.yperka. Między iunemi skarga 
ta zawierala ustęp tej treści: "Puszczając pła­
zem . t.ego rodzaju przestępstwo, doczekamy się 
te~o, iż niez2dłll~0 przy drodze nie znajdziemy I 

badau dla lekarzy naszych, a zwiedzenie przez 
nich kilku wielkich fabryk, zapoznanie się ich 
z sanitarnemi Ul'ządzeniami i bytem ludności fa­
brycznej może dorzucić niejeden snop {jwiatła do 
spruwy sanitarno-fabrycznej, ze WZl:;lędu na set­
ki już tysięcy ludzi, które przemysł fabryczny 
zatrndnia, niezmiernie dziś doniosłej. 

Zjazd lekarzy i p.lzyroclnikiJ\v polskich w Ło­
dzi zrównoważyłby zupełnie zjazd niemieckich 
towarzystw śpiewaczych w Poznaniu, który przy­
dtrojony niuy w żalouq w burwy biał<J-czal'l1O­
białc płakał rzewnie. lhęsisty de8zcz padał bowiem 
przez cały cza~ uroczystości, z wyjątkiem tylko 
tych paru godzin, w których urllądzono pochód 
staroniemiecki. Jakkolwiek drugi burmistrz m. 
Poznania zapewniał przybyłych na uroczystoM 
braci niemieckich, że Poznau płacze z radości, 
nie zmieniło to posępnego nastroju, którego nie 
rozwiały nawet d~więki pieśni "Wacht am Rhein", 
nie rozpró~zyła pieśń "Deutschlaud Uber Deutscu­
land", nie załagodziło wystąpienie p. Lewiuskie­
go, żądającego. by rada miejska w Poznaniu wy­
asygnowała na zjazd prawników niemieckich 
w temże mieście aż 5,000 mrk. P. Lewiń~kiemu 
nawia~em mówiąc, ożenionemu z łodzianka. ~ 
skłaniającemu si~ zawsze ku tej stronie ~kąd 
wiatr ciepły wieje, zaoponował radny dr. Kry­
siewiez, dowodząc, że skoro rada miejska prostą 
większością głosów odmówiła sllbw~ncyj na urzą­
rlzeuie w Poznaniu zjazdu sokołów i przemysłow­
cbw polskir.h, niema żadnej dobrej racyi udzielać 
jej nu zjazd prawników niemieckich. Pomimo to 
rada wyasyguowała z funduszów miejskich 5,000 
marek na urządzenie w Poznaniu zjazdu prawni-
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ani jednego ogrodzen:a, ochraniającego nas od 
nielJezpieczeństwa osobistego. Takie tolerowanie 
złodziejt-'twa jest arcJuiebezieczne i nie licuje 
z godno{j()ią sądu". Są(l włochtwsk i uwzględnił 
tłómaczenie slę hr. Pl)tockiego, ktbry skargę 
rzeczoną. jak twierdziL podpisał hcz czytania, 
zdając się na doświadczenie urz~dnika swego, 
p. Klimkiewicza i po ouronie, wygłoszonej przez 
przez adwokata przysi~g-łego, p. I. M. Kamiu­
skiego, uwolnił oskarżonego od odpowiedzial­
ności. 

stan szkolnictwa. W łomżyńskiem okręgu 
naukowym znajdują się następujące zakłady 
naukowe: gimnllzyllm męskie, gimnazyum ień­
skie. 5 dwuklasowych ~zkół początkowycb, 13-t 
jednoldasowycl.t szkół ludowych 3 zakłady pry­
watne III rzędu, z ktorych dwa żeńskie i 10gól­
ne, 1 szkoła ewrtngielików, 6 szkół nieclzielno­
rzemieślniczych, 9 szkół żydow~kich początko­
wych i 403 chedery prywatne. 

uczących si<} w tych zakładach w roku 18fl7 
uyło: w gimnazyum ::l.ęslciem i:l4o 

" gimlla'lyum żeuskiem :218 
" szkołach dwuklasowych no7 

szkołach jednokl. ludowo 1 OH-t 
" prywatn'ych szkołach 72 
" ewangielickiej szkole 20 
n niedzielno-rzemieślniczych 162 
" żydowskich szkołach 29(:)7 

Obliczając liczbę uczniów w stosunku do za­
ludnienia gubernii, okazuje się, że jeden zakład 
naukowy wypada dla 987 mies'l,kailCów, a jeden 
uczeń na 37,5 mieszkańców, Jeżeli wy łączymy 
't; tej liczby chedery żydowskie obowiązkowe dla 
żydów. to stosunek ten dla ludności chrżeści­
jańskiej okaże się znacznie gorszym. 

NOWA sanatoryum. 
Dowiadujemy się, że część dóbr Obory, naj­

więcej malownicza. kupiona przez ks. Ogińską, 
będzie zamieniona wkrótce na pierwszorzędną 
stacy~ leczniczą. Początkowy koszt urządzenia 
jej podług wzoru miejscowości "Grunentbal" pod 
Berlinem. ulubionego schronienia w porze letniej 
mieszkańców stolicy, wyno~i 300,000 rubli. W par­
ku obok niego stanie 30 willi i dworzec do za­
bawy. Grunty ks. Ogil'lskiej , pod budowy pry­
watne nie będą sprzednwane, celem zapobieże­
nia dysharmonii, jakaby przypuszcdalnie mogła 
wyniknąć z zakładem urządzonym z niezwykłą 
staranIlością i gustem. 

Obory łączy trzywiorstowa przestrzelI ze sta­
cyą Jeziorna Krblewska, odnogi kolei Grójeckiej. 

Otwarcie zakładu nast.ąpi w maju roku .przy­
szłego. 

k6w niemieckIch, by lepiej jeszcze zadokumento­
wać swą bezstronnośe wobec współobywateli po­
laków, jednakie z nicmcami opłacających podatki 
i jednakie ponoszących ciężary. 

Zjadą się więc prawnicy niemieccy w Pozna­
niu, by zadokumentować przed światem że staro­
l:l~ow!aJls~i gród nadwarteński stał się już czysto 
menueckwl "Posen". Lecz i ten cios niemieckiego 
młota odeprze hartowna pierś słowianina, skoro 
raz obudził si~ z letargu. Staniemy do walki 
zbrojni orężem, którym niemcy dotychczas naj­
dotkliw::!ze wymierzali nam ciosy. Gnębili nas 
wyższą kulturą i przemysłem; my ich kulturze 
przeciwstawim swoją. 

D)~i~ki tO'l-"arzystwom rolnic;t;ym, które usta­
wa normalna świeżo ogłoszona pozwala nam po­
woływać do życia, d~wigniemy z upadku roluic­
two i przemysł rolny; a fabryki polskie, z któ­
rych jedna, na wielką skalę urządzona, niebawem 
powstać ma w Łodzi z inicyatywy i za stara­
niem grona fachowo uzdolnionych polaków, przy­
łożą się do wpro,vadzenia w niedalekiej przyszło­
ści w czyn uchwały, powziętej na zje~dzie dzien­
nikarzy słowi~lńskich w Pradze, by na obszer­
nych ziemiach słowiańskich zbytem cieszyły sie 
tylkp produkcye fabryk słowiańskich. • 

Smiałe to przypuszczenie, nie przeczę, lecz 
byle początek był dobry, a rzecz sama poprowa­
dzona uczciwie i energicznie, nie staniemy w po­
lowie. 

Wszak nietylko 'niemieckie ręce garnki lepić 
umieją· 

}allUS'::. 
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Ka początku bieżącego stulecia nnd Niemnem, 
na skraju obszernej pnszczy, nieopodal od siebie 
!ltaly dwa mourzewiowe d worki sdacheckie, ocie­
nione li parni i obraJllowane !lchludnem i zabudo­
waniami gospodar::;kiemi. Dzieliła je najwyżej 
wiorstowa odległość po drodze wy!ladzonej topo­
lami, biegnącej wężykiem wzdłuż Kiemna, niby 
wstęga wiatrem falowana. 

ROZWÓJ. - Sobota, dnia :?:3 lil-ca 1898 r. 

skach słońca wpadającemi w płowy odcień, do­
r:;konale odbijający ou usteczek koralowych i ocząt 
niebieskicl1. 

Ojciec zwał ją dzierlatką, znajomi i sąsiedzi 
panną Jadwigą, a przyjaciółki i starsze panie po 
prostu Jadzią. 

Sąsiadką Dowratów z przeciwległego dworka 
była wUO'wa również po oficerze wojsk napoleoń­
skich, pani Jasiono\~ska, matka dwóch tlorocłnych 
synów. Starszy z nich Jan g-o~Jlouarował na oj· 
cowskim I'.H!;onie, m!od;;'''Y Władyr:;law po ukoń­
czeniu szkół posl'.edł w Hwiat i przez lat parę nie 
pokazywał si~ nad Kicffincm, zrl"dka tylko' do-

.M 167 

czerpały się zasoby i Władysław, pomimo usil­
nych starań brata i matki, musiał przerwać r:;tudya. 

Powróciwszy do domu z początku nudl'.ił się 
bardzo, później atoli zaczął krążyć po okolicy 
i znalazłszy na l'ou:dnuej ziemi rClWnie piękne 

I jak i pod włoskiem niehem widoki, gorliwie za­
Ijąl się przenoszeniem lUl płótno uroczych pejzaży 
'I nadniemeńskich, które w przyszlo~ci !lławl:1 zape­
I wnić UH! mialy. 

Jadzia zainteresowała się mlodym malarzem, 
rozmawinła z uim często i wiele, () krajacl1 w kló­
rych przebywa!, o wieCZllcm llli0Hcie, pełnem 

Tam wśród powalin odwiecznych dębów ... 

Mieszkańcem jednego z tych dworków był p. 
Wojciech Dowl'at, szlachcic starej daty, były żol­
nierz napoleoński a dziH gospodarz zawołany. Po 
Hmierci żony, zmarłej przed kilku laty, gospodar­
stwo prowadziła mu córka, jedyna dziedziczka 
niewielkiej lecz dobrze zagospo(larowanej wio!lki, 
dziewczę ośmnastoletnie szczupłej i wiotkiej po-
8tawy, o twarzyczce rumiancj, okolonej jasno· 
blond loczkami kręcącemi się fighlrnie, a w bla-

nosząc o sobic. Przehywał przez czas pewien 
w l\lonuchiullI, późlliej osiedlił 8ię w Hzymie, stu­
dyując sztukę malarską, do której od dzieciństwa 
wielki okazyw~ll pociąg'. Gazety dużo pisały o je­
go talencie, Hwietll~ rokowały mu przyszłość, na. 
razie atoli !lztuka. nie dawała chleba. i brat z mat­
ką musieli sobie od ust odejmować, aby pl'zyszłe­
mu arty~cie dostarczyć ~rodków na utrzymanie. 

Zawierucha wojenna poderwała ich byt, wy-

wznio!lłych pamiątek i o wicIu inllych nie mniej 
ciekawych rzeczach, 

Nić sympatyi zaciskała się między młodymi 
coraz bardziej, aż wreszcic zamieniła się w mi­
ło~ć głęboką. 

PO!lmutnieli oboje walcząc z uczuciem, którc 
ich coraz b arclz i ej ogarniało, nakolliec w jeden 
piękny wieczór jesiellllY, rozmarzeni wyznali so-
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hie nawzajem tajemnicę, przepełniającą ich serca. 
Naznjutrz Wladysław prosił o rękę Jadzi. 

Od samego rana zuierał się z wizytą do dwor­
ku Dom'ata i szło mu jakos niesporo; nie miał 
odwagi stanąć oko w oko ze stnrym wiarusem, 
który zbyt wyraźnie okazywał mu niechęć, lekce­
ważył jego sztukę i nieraz z pogardą l5ię o niej 
odzywał. 

-- To wstyd doprawdy, - mawiał pan Woj­
ciech, - auy dziecko obywatel::lkie, syn żołnie­
rza, uył sobie po prostu bazgraczem i drogi czas 
tracił napróżno, gdy kraj potrzebuje tylu dziel­
nych ludzi. Ja gdybym miał syna, nigdybym na 
nic podobnego nie pozwolił. 

Ideałem dla starego szlachcica był lemiesz 
i szaula, na innem polu służby krajowej nie poj­
mował, chyba przed kratkami sądowemi i w kon­
fesyonale. 

Z oburzeniem tedy przyjął oswiadczcnie Wła­
dysława i prosbę jego o rękę córki stanowczo 
odrzucił. 

- Gdyby to był lJrat twój Janck, "'alny 
chłop, setny szlachcic i dolJry obywatel, dUlllny 
byłbym mO:lterdzieju z jego afektów i bez waha­
nia powierzyłbym mu los mojej dzierlatki. "\.~e 
taki wictrznik jak ty, panie Władysławie, llle 
daje mi żaduej rękojmi. Dwie niewiasty razem 
to zaświe~zna para, a tyś niewiasta, jcśli możesz 
spokojnie siedzieć i bawić się malunkiem dziew~HJh 
wiejskich lub okopconJ ch chałup chłopskIch, 
w chwili gdy rówicśnicy twoi leją J~rew pod 
i:lztandarami bohatera wieku. Gdyby nie ty, Jan 
dawnoby już walczył w szeregach uratnich, ale 
komuś przecie przy ~Dgonie ojców zostać po­
trzeba. 

J c~li nie pachnie ci lemiesz, przypasz szalJlę 
i jako przystało na potomka rycerzy uczci wie 
dobijaj się sławy i estymy u lndzi, a wówczas 
zobtlc'l.ymy. 

Za nic nie wydam mojej dzierlatki za baz­
gratz:l, co jeno jako mularz pędzlem machać u­
rnic, a szabli i lemiesza .. się uoi. 

--:: * :.' 
W samym kącie Ogl'Odll na i;lweczce pod cie-

niem t;tuletnich d<;Mw, oc~eki\Yala Jadzia na re­
zultat rozmowy Władysława z ojcem. 

l'łową główkę opnrła na białej dłoni, niebie­
skie oko skicrowała gdzieś w <lal nieskOllezoną 
z bij:1cem serdut;zkiem, nusłuclmjąe, ażali(i nie 
zbliża. t:!i~ ukochany ... lub ojciec tubalnym. weso-
łym g!ot;em nie wola od ganku: ~ 

- Pójdź, no tu, dzierlatko, kocIlanie ty mo­
je, ~piet;z si(j serdeńko! 

])0 ~wi)'ze ogl'o(lowym rozlcgly się kroki. 
To WłndysJaw nndchodził, ale jakis ~guębio­

ny. z głową smutnie pochy louą na piersi, lJlady 
i widocznie wHuszony. 

Utkwiła \yeu. jasne swoje spojrzenie, 
nie,,·}t;ł:m ionej trwogi. Nic łud~iłu si~ 
mniej, w twarzy ukochanego przeczytala 
ojcowski. 

pełne 
bynaj­
wyrok 

- Wi~c odmówił-wyszeptała. 
-- Stanowczo. Nawet słuchać mnie nie chciał. 
- I dInczego! 
- Aluoż ja wiem. Niepodoua mu się zamiło-

wanie moje do sztuki. Guni moją bezczynno~ć, 
gdy iuni \\'lllci'ą; jak gdyby po ~a ż()lnier~cm 
i rolnikiem, nie byIo już ludzi. 

- I cóż U1y ten\z pocznicmy hiedni! 
- Alboż ja wielU. Pójdę za kordon, zaciągn(! 

Bię w szeregi wojsk księBtwu. podobno zunoBi t;ill 
lUt wojnę; w picrwszej lcpszej potyc~('e ~mierci 
::lzukać bedc i niech i:lie to nlZ skolICzy. 

- A .~~ mną tO się 'stanie! 
- Zapomni$z i pójdilies~ za innego. 

- ~ie mów tak panie Władysławie, ja nie 
z tych, które 11C~ucia swe zmieniają-juk ręka­
wiczki. Ty, albo żaden! 

- Ukochunlt ty moja! 
- I u~cisk jak wieczność dłngi połączył mło-

de ~erca, zważone w zaraniu życia jednym z tych 
bólów, które łamią je nieraz Ila zawsze. 

Dingo jeszcze mlodzi ludzie szeptali ze sobą, 
snując przeróżne projekta, lecz żadną miarą nie 
mogli od!Hlleść lekarstwa na Ilwe cierpienia. Pan 
Wojciech znany był ze swego uporu i co raz po­
Btanowil, 11ie zmieniał nigdy. 

'!: 
• ::. x. 

Do "łabyeh stron p. Wojciecha należało polo­
wauic !HL grubego zwierza. 

Ze l;trzelbą w ręku, wsrótl kniei, grania oga­
rów i trąbek my~li\Y~kich zmieniuł się do lliep'1-
znania. 

Dzielny mysliwy i dobry strzelec uchodził 

ROZWOJ. - SIJbota, dni~ 23 lip l!a 1898 r . 

w .icgo oczach za ideał mężczyzny . Takiemu go- I 

tów uył wszystko przeb~\Cilyć. bodajby grzech 
śmiertelny; uył jego nujserdeczniejszym przyja­
cielelll i z,,·olennikiem. 

Kazajutrz po niefortunuych oświadczynach 
vVładysława dla pana vVojeiecha i grona jego 
przyjaciół przypadał fest wielki. 

titrzeley okrążyli w mateczniku niedźwiedzia, 
rzadką sztukę, który już od parn tygodni ucho­
dził im beilkarnie w tajniki puszczy, niedostępne 
dla człowieka. 

Któż zbadał litewskich pus~cz tajniki, owe 
oc~erety, pełne zaklętych tajemnic, do których 
przez gęste drzew korony nawet ś\yiatło Błon e­
czne przedrzeć się nie może. 

Talll wśród powalin odwiecznych dębów i stu­
letnich sosien, "'śród powodzi mchow i porostów 
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młodą parę na progu domu, uBmiechał si<; z pod 
wasa . 

. On to bowiem z za drzewa wypalił do nie­
dźwiedzia w owej fatah)ej chwili i jego to kula 
ocaliła p. Wojciecha. Ze zaś strzał starego my­
sliwea zlał się w jeden odgłos ze strzałem Wła­
dysła wa, stary widząc jaki obrót przyjmują 
rzeczy milczał, bo kochał serdecznie oboje mło-
dych. SI. f. 

UROCZYSTOŚCI 

:!Iickiewiczo,vslde lUt obczyźnie. 

leśnych obrał subie siedlisko krM borów litew- Polacy. zamieszkali w stolicy Francyi posta­
skich, puszysty niedźwiedź, chroniąc si~ przed nowili także uczcić w sposob odpowiedni rok 
przeBladowaniem człowieka. Mickiewiczowski. 

Tam w mięIdem legowisku układa się on do Odbyło się tam w ostatnich dniach posiedze-
snu zimowego spokojuy i uezpieezuy. groźnym nie komisyi tymczasowej, zajmującej się tą spra­
pomrukiem uudząc echa leśne, gody jaki śmiałek wą, a złożonej z delegatów towarzystw i insty-
spoczynek jego zakłócić się odważy. tucyj polskich w Paryżu . 

Bo lliedźwiedź nie zasypia ua zimę zbyt Komisya uchwaliła, iż oprócz zebrania pol-
twardo, łatwo się przebudza i z całą przytomnu- skiego, na którem ma być złożony hołd pamięci 
ścią przeciwko nieprzyjacielowi staje. I wie~zeza przez rodaków, urządzonym zo~tanie 

Rauek jesienny choć chłodny zapowiadał także obchód o charakterze międzynarodowym 
wspaniałą pogodę· Słouce wytaczało si<i na wio dla francuzów i wogóle cudzoziemców. 
dnokrąg w całym majestacie, złocąc wi:lpaniale I Obchód polski ma się odbyć dnia 29 listo-
wierzchołki drze\v i ogołocone już ze zbóż niwy. pada, międzynarodowy w pierws~ej połowie gr u­
poiółkłem ścierniskiem pokryte. W domku Dow- I dnia. 
rata od samego ~\Yitu już ruch panował. Ozysz- Urządzeniem obchodu zajmie się komisya wy­
ezono i przygotowywano broń, karmiono psy; I konaweza, w której skład weszli pp. L. Dygat, 
myśliwi zjeżdżali się do dworku z pO"'ażnemi J. Gałęzowski, prot'. W. Gasztowtt, dr. K. Gór­
minnmi, gwarząc z cicha, bo polowanie na nie- ! ski, E. Korytko, S. Kosmiński i 1<'1. Trllwiuski. 
dź\Vied~ia, to nie żarty. Umie on wystrzegać się I Do prezydyum honorowego, mającego się od­
zasadzek a napadnięty broni się walecznie. Na- I być obchodu komii'lya zuproi:liła czcigoduą poetkę 
reszcie ]Jo rannej polewce rn~ZOliO do boru, pod I' tiewerynę Duchillską i hl'. Izabellę Działynską, 
komendą stm:ego wygi, rezydcnta Dowrata p. ornz pp. Aleksandra hl'. Htraszewicza, dra Kazi­
Bartłomieja Zejtunisa, żmudr;ina oddawna gosp.o- mierza Szweykowskiego i Leona Urmowskiego. 
darującego po )luszc~ach nadniemeńskich, niby Na koszta obchodów zebrano już 300 fran-
we własnym domu. Znał je też jak własną ki e- kó\\'. Dalsze składki wpływają. 
s~e{l i nikt lepiej polowania poprowadzić nie 
uminł, zwłaszcza na g'rubszego zwierza. 

Do południa polowano ~ rozmait.ym szczęściem, 
mi$ia jednak nie ruszono. 

Dopiero po śniadaniu, zaledwie rozstawiono 
lilli~ stl'zelcow i psy spuszcwno, rozległ się 
głuchy pomruk a nast~pllie ryk niedżwiedzia, 
k tórcmu to,,,urzyszyły Bkomlenie psów, granie 
IlU 1'0gach i nawolyw:lllia (lojeżdzaezy. Zanim 
str~elcy opnmiętać siq zdołali, z gęstwiny le~nej 
wyszedł wt;pauiały niedź wiedź, Bzarpany przez 
psy i dobrze jui rozjllsilony. Pan Wojciech, który 
stał nujuliiej, zloi}ł się dOli, lccz broń spaliła 
mil na panewce. Niedź",icdi stanąwszy na dwóch 
łapuch dał ~u~a i pochwyciwszy strzeluę niefor­
tunnego myśliwca potrz:!i:lkał ją w kawały. Pun 
Wojciech szarpnięty przez z",ierza, w chwili gdy 
ten wyrwał UlU I:ltrzelbę, padł na ziemię, a· nie­
dź\Yiedż ou"'ąchiwać go zaczął. Obeclli struch­
leli lla tcn widok, głowa nie~zcz~śliwego znajdo­
wala się na jednej linii ~e łbem niedhviedzia, 
każda seklllHł,t hyJa drogi) a strzał nicpewny, 
bo nauer łatwo zamiast zwierza można hyło u-
O'odzić .iego ofi:,rę~ \V tej ~trasznej chwili, gdy 
~ajlepsi z my~li\Yycrl l~otr.acili gl~wy, )eden. tylko 
Władysław p.o~koczył .1 lllc\\':~ch:\Ją~ 81q alll m~­
mentu wypalll ze swe] dWlll'orkl. ::,!rzał uy~ 1111-

strzowski kula przeszyła głowę llllS1a prawIe ua 
wylot i 'spowodowala slllierć llat.ychminsto "'ą. 

·Pan Wojciech uył ocalolly.-Skoro mu opowie· 
dziano komu źj'cie zawdzic;cza, pochwycił mło­
dzieuca. IV oujęcia i serdecznie go ucałował. 

- Lecz co sąsiallowi miś-tak szeptał do 
ucha-zapytał jeden z mysIiwych, gdy przeszły 
}lier'\Vs~e wybuchy radoBci i \Yszyscy ochłonęli 
z przerryżellia. 

- Zem popeluił wielką lliesprawiedliwość 
wobec tego młodzieńca, odmawiajl1c mu r~ki dzier­
latki mojej. 

-- Na pOI)rawę zawsze do~ć czasu. 
- Ohętnie też · przyjmuje go za zi~cilt ale 

pierwej niech szlify zdobędzie. Dowl'atowna 
może hyć tylko żoną żołnierza lab rolnikn. 

Wlady;:law pl'~eszedl za kordon, stanął w sze­
regach ksi~eia .ró~efa. który wiodąc putki z je· 
dnego pola Litwy na drugie, nie dał mu zuyt 
długo czekać na upragniono szlify. 

Gdy za~ w lat parę potem, po pl'zejBcill zawie- . 
ruchy wojennej, miody rotmistrz ułanów stauąl 
na kobiercu ślubnym z ukochaną. Jadwinią Do\\'-
rató\Yną, stnry pan Bnrtlolllicj Zejtunis, witajl1c I 

Polacy zamieszkali w Szwajcaryi równie ży­
wo krzątHjll się około ucz.czenia wieszcza w roku 

, jubileu::!zowym. . 
Wybrany został dla tej sprawy przez Tow. 

polskie w Genewie komitet, w skład którego 
wchodzą pułk. Zygm. Miłkowski ('1'. T. Jeż) pre­
zydent, J. Słouczewski, H. Tchórzewski, tir. Z. 
La.:ikowski, profesor uniwersytetu i Czesław Rym­
towtt. 

Komitet teu porozumiawszy się z zamieszku­
jącymi w tizwajcaryi polakami. oraz z władzami 
:lzwajcarskiemi w kantonie V lllld, ogłasza ode­
zwę, w której oznajmia, że zamierza upamiętnić 
j uuileusz poety umieszczeniem tablicy pamiątko­
wej w uniwersytecie lozauskim, spadkobiercy a­
kademii, w której niegdyś poeta. naSz zajmował 
stanowisko prOfeBOnl. 

Unia 2-ł-go gl'Udnia odbędzie się obeM tl 
uroc~ysty, połączony z odsłonięciem ta ulicy. 

Polacy zamieszkali w ChicaO'o już dwukrotnie 
wspaniałymi obchodami uczcili rok juuileuszu 
Mickiewicza. 

Jct;zcze duia :3 maja odbył się świetny ob­
chód w dzielnicy Bridgeportu. 

Drugi obchód odbył Bię dnia 26-go czerwca 
w srodku miasta, w Oentral MnBie Hall. 

Otworzył obchód alderman adwokat J. F. 
Smulllki, prezydentem zostal sędzia. La Buy. Prze­
mawiali po polsku prez. Zw. Nar. Pol. p. F. li. 
Jabłoński i ks. Eug. Sedlaczek ze zgl'omacizenia 
Zmartwychwstańców. 

Po angielsku mówił adw. l-inerty, irlandczyk, 
redaktor tygodnika "Citizen," szczery przyjaciel 
polaków. 

Były oprocz tego deklamacye utworów JHic­
kiewicz~l. 

Kantatę. Mi ckiewiczowską wykonał wyborny 
chjr pod dyrekcyą organisty z parafii św. Stani­
sława Kostki p. Andrzeja Kwasigl'ocha. 

IJoprzedniego dnia odbyłysię nabożeństwa w ko­
ścio!ach polskich . 

Ga~ety miejscowe wydały numery l\lickic'lyi­
czowskie. 
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Ostatnie wiadomości. 

Na Krecie. 
Komendanci eskadr czterech mocari-'tw. które 

dotąd trzymają straż na wodach kretellskich, 
wręczyli już projekt prowizorycznej administra­
cyi na wyspie. Zawiera on następujące zasad. 
nicze postanowienia: ~Iocarstwa pragną zapro­
wadzić na wyspie prowizoryczną na razie admi­
nistracyę, która mogłaby dać rękojmię utrzy­
mania spokoju i porządku. Skutkiem tego do­
magają się, aby Zgromadzenie narodowe zamia­
nowało komitet wykonawczy dla zarządzania 
tym obszarem wyspy, na który rozciąga się za­
kres władzy tegoż Zgromadzenia, podc,;as gdy 
admirałowie biorą na siebie zadanie utrzymania 
spokoju w obszarze okupowanym przez wojska. 
europejskie. Rządy Anglii, Francyi, Włoch i Ro­
syi poczynią kroki celem utworzenia międzyna­
rodowego syndykatu finansowego, który ma po­
starać się o potrzebne fundusze i otrzymać upo­
ważnienie do zniesienia bądź częściowo, bądź 
całkowicie trzyprocentowego dodatku do podat­
ków. Komitet wykonawczy wyszły z lona Zgro­
madzenia narodowego składać się będzie z sześciu 
członków. W kaźdym z czterech obwodów wyspy, 
komitet będzie miał swojego przedstawiciela w 
osobie generalnego administratora, a we wszyst­
kich dwudziestu okręgach będą ustanowieni ad­
ministratorowie, podlegli generalnym administra­
torom. Urzędników mianuią na wniosek komi­
tetu wykonawczego, admirałowie i oni regulują 
stosunki pomiędzy generalnymi adminh,tnttorami. 
Wewnątrz wyspy ustawione będą sądy pokoju 
i trybunaly policyi sądowej, które mają wylwny­
\vać sprawiedliwość wedle ustaw kreteńskicll. 
Ciężkie przestępstwa i zbrodnie podlegają wy- , 
łącznie ąrzeczoniu sądow wojennych każdego 
obwodu. Zandarmerya zostanie utworzoną prowi­
zorycznie z europejczyków i miejscowej ludnosci 
a to w sile, jaka okaże się nieodzownie koniecz­
ną. Komendę nad nią obejmą zagraniczni ofice­
rowie, którzy stać będą pod rozkazami general­
nych administratorów. Zgromadzcnie narodowe 
uchwali budżet prowizoryczny, a nad prawidłową 
administracyą dochodów i rozchodów czuwać 
będzie w imieniu czterech mocarstw osobna 
władza kontrolna. 

N otablowie kreteńscy niezbyt zadowoleni z 
podobnego prowizorycznego uregulowania stosun­
ków na wyspie, prosili prezesa gabinetu grec­
kiego Zaimisa, aby dał swoją opinię O projekcie 
admirałów. A chociaż p. Zaimis bardzo był o­
strożnym w wyjawieniu swojej opinii, notablowie 
wynieśli wrażenie, że rząd gl'ecki jest za tern, 
aby Zgromadzenie narodowe zgodziło si~ na in­
stalowanie prowizoryczneho zarządu. W. Porta, 
jak wiadomo, zaprotestowała przeciw temu pro­
wizoryum kładąc na to nacisk, ie zarządzenia 
odnoszące się do Krety, powinny być wypływem 
woli całego koncertu europejskiego, a nie czte­
rech tylko mocarstw. 

T ele g ramy. 
Peterhof, 2:3 lipca. Przybył tutaj książe Fer­

dynand 'j, małżonką i księciem Borysem. 
Straż honorową trzyma loddział 87 nejszlockiego 

pułku ze sztandarem i kapelą. Na powitanie 
zgromadzili się: minister spraw zagranicznych, 
komendant pałacu, am1:Jasada turecka w komple­
cie i przedstawiciele Towarzystwa słowiańskiego 
z pułkownikiem Komarowem na czele. Do poko­
jów Cesarskich przybyli ich Cesarskie Wysoko­
SCl Wielcy Książęta: Michał Aleksandrowicz, 
Włodzimierz Aleksandrowicz zNajdostojniejszą 
Małżonką i Andrzej Włodzimierzowicz, Wielka 
K!:;iężna Helena Włodzimierzówna, Wielcy Kiążę­
ta Paweł Aleksandrowicz, Konstanty Konstan­
tynowicz zNajdostojniejszą Małżonką., Piotr Mi­
kołajewicz z Najdostojniejszą Małżonką, Sergjusz 
Michalowicz, Książęta Eugeniusz Maklc!ymiliano­
wicz i Jeny Maksymilianowicz Romanowski, 
Książe Piotr Aleksandrowicz Olden burski i lisią­
że Jeny J erzowicz :\Ieklenbursko-Strelicki. O go­
dzinie ~-ej popoludniu przyhył pociąg Cesarski. 
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Kiedy księstwo bułgarscy wychodzili z wagonu, 
kapela zagrała hymn bułgarski. Wysocy goście 
by li powitani przez Wielkiego Księcia Włodzi­

miel'za Aleksandrowicza i Wielką Księżnę Ma­
ryę Pawłówną, poczem w powozach dworskich 
(w pierwszym powozie książe Ferdynand i Wiel­
ki Książe Włodzimierz Aleksandrowicz, w dru­
gim Księżna Marya Ludwika z Wielką Księżną 
Pawłówną) udali się do willi Aleksandrya, gdzie 
byli przyjęci przez Ich Cesarskie Mości. Po przy­
jęciu Książe i Księżna bułgarscy udali się do 
Wielkiego pałacu Zimowego, do przygotowanych 
apartamentów. O godz. 7 -ej Najjaśniejszy Pan 
i Najja~niejsza Pani Aleksandra T~odorówna 

przybyli z Aleksandryi do Wielkiego pałacu 

i oddali wizytQ księstwu bułgarskim, a po npły­

wie kwadransa podążyli z powrotem do Alek­
sHdryi. O godz. 8-ej wieczorem, w Białej sali 
pałacu peterhofskiego, odbył się obiad rodzinny, 
na który przybyli z Aleksandryi Najjaśniejszy 

Pan, Najja: niejsze Panie lIarya Teodorówna 
i Aleksandra Teodorówna, Wielcy Książęta i Wiel­
Ide Księżne, inni członkowie Rodziny Cesarskiej 
i książe Ludwik Napoleon. 

Petersburg, 23 lipca. Książę Ferdynand buł­
garski otrzymał ordel' św. Andrzeja Apostoła, 

k"iężna zaś order św. Katarzyny. Rektorowi 
uniwersytetu moskiewskiego, Zwierewowi, rozka­
zano być towarzyszem mini!ltra oświaty. 

Petersburg, 23-go lipca. Zezwolouo bankom 
ziemskim rozciągnąć działalność na kraj 'l'urke­
stański. 

Bruksela, 23 li p.ca. Don Carlos oświadczył, 

że odstąpienie' jednej piędzi teryturyum hiszpań­
Rkiego na rzecz Ameryki zmusiłoby go do sta­
nięcia na czele ruchu rewolucyjnego. Otoczenie 
pretendenta zapewnia, że stronnicy jego w Hi­
szpanii są już w zupełności zorganizowani i do 
chwycenia za broń gotowi. 

Waszyngton, 23 lipca. Sekretarz ~Hanu Day 
przeciwnym jest zajęciu wysp Filipińskich i wo­
gole wszelkiej polityce zaborczej. Wojska ame­
rykańskie wylądowały w pobliżu l\1auzawili. 

New-York , 23 lipca. "New-York Herald" za­
mieszcza depeszę z Waszyngtonu, pochodzącą 

z otoczenia l\Iac-Kinleya: "Ameryka nie wyrze­
knie się za żadną cenę zamiaru zachowania dla 
siebie Portorica. Rząd postanowił Ul'ządzić na 
wyspie tej silną stacyę dla swej marynarki woj­
skowej, któraby panowała stamtąd nad Indyami 
zachodniemi, morzem Karaibskiem i Iprzyszłym 
kanałem Panamskim. Rząd jest zdecydowany 
zmusić Hiszpanię do przyj<Jcin wszystkich posta­
wionych warunków. 

Madryt, 2:3 lipca. Dzicnniki tutejsze stwier­
dzają fakt, że ministrowie są niepomiernie zdzi­
wieni tern, iź gen. Toral wciągnął do kapitula­
cyi całą prowincYQ Sant-Jago. Sprawa ta będzie 
przedstawiona najwyższej radzie wojennej. 

Codziennie spodziewane jest przybycie eska­
dry amerykańskiej do brzegów Hiszpanii. Eska­
dry angielska i francuska stoją pod Gibraltarem. 

Paryż, 23 lipca. Wyjazd Zoli spowodowany 
został nnstępującemi okolicznośaiami: Podług pra-

, wa francuskiego, dkazany "in contumaciam" mo­
że w ciągu ~ dni założyć opozycyę. Jeśli jej nie 
nie założy, wyrok staje się prawomocnym. Jeśli 

założy, naznacta się nowy termin sprawy, 11a 
który musi się osobiście stawić. Otóż obrońca 

Zoli radził mu, aby wyjechał, co wywoła długie 
odroczenie sprawy, bo nie będzie mu można wrę­
czyć wyroku. Wobec tego podróż Zoli przedsta­
wia siq jako wybieg proceduralny. 

Paryż, 23 lipca. Aresztowano tu podobno 
pułkownik6w Hemy i Paty du Clam. Sędzia 

śledczy Bertulus dokonał kilku rewizyj u osól> 
podejrzanych o stosunki z Esterhailym. 
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Paryż, 23 lipca. Skutkiem zajścia podczas 
procesu Zoli w Wersalu odbył się pojedynck na 
pistolet.y pomiędzy redaktorem dzieinnika "Libre 
Parole" a redaktorem Bruchurtem. Bruchart lekko 
raniony. 

Paryż, 23 lipca. Powagi prawne odpowie­
działy twierdząco na pyttwie, czy Zoli może być 
za granicą pnez konsnla. wręczony wyrole 

Londyn, 23 lipca. Wedle ostatnich doniesień 
z Sant-Jago, stosunki między amerykanami a po­
wstańcami kubańskimi są w najwyższym stopniu 
naprężone. Żołnierze amerykańscy obchodzą się 
w pogardliwy sposób z powstańcami, a przyjaż­

nią się z jeńcami hiszpańskimi. 
Beriin, 2:3 lipca. lVIinisterynm spraw wewn~trz­

nych odrzuciło podanie w sprawie ~jazdu lekarzy 
w Poznaniu. W motywach przytoczono, że zjazd 
byłby ogniskiem Słowian i żc zagrażałl>y poko­
jowemu pożyciu narodów w Prusiech. Rząd musi 
zwalczać teudeucye polityczne, łączące się z fa­
chowemi zjazdami. 

Paryż, 2:~ lipca. Hozpoczął się proces Zoli 
przeciwko l\Iorinonicmu i Judetowi o obrazę pa­
mięci ojca Zoli. Na wstępie podniesiono kwestyę, 
czy sąd policyi poprawczej kompetentnym jest 
rozpoznawać sprawę o obrazę 11ieżyjącego już 

urzęduikn. Dla zdecydowania tei kwestyi odro­
czono rozprawę na dwa tygodnie. Podczas obrad 
sądowych przyszło do bardzo burzliwych scen. 
Publiczność protestowała przeei w ko nieohecności 

Zoli. 
Monachium, 22 lipca. ~Landes Ztg." podaje 

sensacyjne wiadomości o ilajśein pomiędzy regen­
tem księstwa Lippe, hrabią Lippe Biesterfeld, 
a cesarzem. Co do regencyi księstwa Lippe wy­
nikł przed niedawnym czasem spór, rozstrzygnięty 
przez sąd rozjemczy pod przewodnictwem króla 
Alberta saskiego w ten sposób, że zwyci~żył obe­
cny regent, a szwagier cesarza, książ<i Adolf 
Schaumburg-Lippe musiał ustąpić z regencyi. 
Otóż obecny regent wystosował w tych dniach 
do ces. Wilhelma list, w którym prosił, żeby ge­
nerał dowodzący w Detmold polecił konsystują­
cemu tam w0jsku, aby witało dzieci regenta 
w sposób urzędowy i zwracało się do nich, jako 
do "jaśnie oświeconych" . Na co cesarz odtelegra­
fował: 

nDo regenta księstwa Lippe w Detmold. -
l'tioj generał otrzymał rozkaz oddawania regento­
wi, co się regentowi należy, po za tern więcej 
nie. Zresztą wypraszam sobie ton, na który po­
zwolono sobie w liście. lVilItelm 11". 

Regent ks. Lippe polecił swemu rcprezenta­
towi w radzie związkowej wnieść z tego powodu 
skargę do rady. 

ffR nI' _ 

W :-;I':y~tkilll krcwnym, Pl'I':YiU,CiO-1 
10m, kolegom i ~yc::diwym, którzy 
raczyli od(lac o~tatni(~ po~lug~ n~~i­
ukochn,6s:r.cj ~onie lllojej 

Ś. p. Waleryi Z Chojnowskich 
RAUBAL, 

oraz lutni tom za ich gOl'l1.ce i Her­
deczne w~pólczucie - ~kh\'(h~ią llaj­
SJl:CJl:cr::iJl:e pod:r.ir. kowanie. 

Stroskany mąż z dzIećmI. 

,*{iMUwtf-jiH 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
HOTEL VICTORIA. )[ouko z Wilna, Loewollthal, Ko-

11Hz, Zaehert, KJ''''Ypow z Warszawy, Czesllik z Kohrinska 
'fl'ąhczYllkski z Kutna, H:lrou z Jlrzozill, Gusiew z Niko­
pula, Jaszye z DlIiO]lJ'owska, Kirpiernikow z Kaługi, 
Sehmidt z Kalisza. 

GRAND HOTEL. Dr. Najgehaller z Warszo\Ty. Bar­
ciuilsld z Odesy, Robert Hatzellbcrg z Ihll'meu, ,'olomia­
now z JlIiIi.ska, Uozcugm·tcu z "-arszawy, Karizow z Na­
hiezew:lllia, Kaczorowski z W>lrszawy, Fel<lsztciu z Odesy 
Lewi z 'Varszawy, Finge!' ~ Biolitz. 
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Rozkład Pociągów (Letni). 
Polecam S/janowncj Pll1>liClmo:ci " 

Odchodzą zLodzi. p l' Z Y c h o d z ą d o Ł o d z i 'T t 
.n OW'O-O \YOrzony 

'3,06 ",0: d:':" ,';': ::"L' :~; '",12 1~~ lAK lA D TA P I C E RS KI, : Ł ó d ź 10 1 iJ 1.41 &.JO * 7.140 ""8,i-! '12.:.15 6.53 7.1a 

Przychodzą z Lodzi do stacyi 

KoIu zli 
Tomaszow 
Bzin 
Iwangr6d 
Skierniewice 
Alelisandrów l' 
Bydgoszcz 
Berlin 
Ruda-Gu7. 
Warszawa I 
:Moskwa 
Petersburg 
Piotrków I 
Częstochowa 

Zawicrt'ie I 
DąbrowlI 
Sosnowiec 
Granica I 
Wiedeń 

Wrocla'" 

*1,3R 7,35 8,1-1 
""2,55 - 10,14 
"5.53 - 2,30 

7,43 - 4,20 
*4,3i \ 8,26 10.32 

- - :3.10 
- - * 7.19 ' 

<', 5.-!t 
*5,13 11.12 

6,00 10 12.10

1 

2,08 -
7,38 

*2,33 -;'23 

*4,15 , - 11,41 
*5,11 - 12.55 \ 
*5,52 - I :l.02 

6,10 - 2,25 
6,00 - 1,50 
4,09 - *9,56 \ 
- 1- -

11.1 '3 1 2,38 +. 6,4:) 
- I 4.2:1 -
- *11,08 -

* 1.,,)1; - I 
1,0 l 3,ali" 8,0-1 , 

* 9 'lO * P '>0 - '* 1:<19 ~,~ 
6,27 

1,46 
::1,00 5,(')0 

9'
23

1
10

'08 - 1:1 O:; 
12,2!l 4,1::1 

2,47 * 6,19 
4,01 "7,28 
5,Oi l '* 8,36 
5,30 '* 9,00 
5,00 * 8,30 = 1 7,04! 

* 8,40 
* 9,35 ! 

6,2:3 
12,381 

"8,17 * 9,31 ":':!,03 '" 4,01 . 6,321 8,3:31 
I - - '* 5,OB 7,00 

- *1'13 ' -
*lÓ;t3 -

*10,3(' * 1,061 * 1,19

1 

- 7,11 
*3,51 - - - * a ,16 

6,3L - - - *1:!,43 
11,40 - - - '* 7,540 . 

*11,16 - *11,0:\ - 6,30 
*12,30 *11,55 * 9.201 - * 5,25; 

4 "8 "'. 8 ')3 = *9:35 12:2J j = 
ll,:lo - - * a,07 '* 5,0~ 

* 1,21 * 1,[,0 
'*1:l,25 *12,01 
*11,21 *10,3H , 

11,53 3,28 * 7,O!l *10,05 ' '" 

1 0,16 2,1,> 
*0,35 8,45 
- 1* 5,29 
- *1,04 , 
9,35 -
8,20 12,001 

- * 7,5:3 \ 
* 10,::1 

5,51 - I 
3,23 -
143 -

10,45 1,42 * 6,00 'k 8,25 
8,20 11.38 3,4:> * 6,10 

'" ~,O::! 9,?~ 1,2H 
. 0,40 8,30 1,05 

Piotrkowska 81, w łodzi. 
Roboty wykonywam dobrze i po umiar­

kowanych cenach. 
Z poważaniem 

W. Przezdzieeki. 

J::v.!:łoda polka 

*11,00 1 *10,10 
*11,25 *10,20 

~O-! I ~04 

7,0:) \ 10,340 2,37 

\ 

* [J,45 . 9,25 1,30 = ! * 9,54 * 7,29 

/j pl'J'-y7.woitej ro(hillY, /j wyk~ ijtałce­
niem, /jlU\iąca wybornie ję/jyki fran­
eu 'ki, niemiecki, ],ot-lyj~ki i pob;ki, po­
szub\ie odpowiedniej po~ady lub /ja­
jęcia na godziny. 

Podągi oznaczone gwiazdką (*) knrsnją pomiędzy /!,odziną 6-tą wiecz6r :. /l-ta rano. Wiadomość u p. Grabowskiej, B~nedykta 18 l-sz8 p. 

"ŁóUzkie Towarzystwo Assenizacyi i Otwock w Łoaziu I ~9898~989fj~9fj9fł1l~9B~ ,~~~~~!ł~" •• ~'lt~ 
Łaski, ul. Widzewska x! 70, telefonu N'! 174. ~ ~~~~yalny ~k!a~ rar~ W ,~~zi 

Oczyszcza i dezynfekuje doły ustępowe przez torfowanie i po-!fI 1XT L K O S E L 
lewanie płynami chemicznemi, niszczącemi wtizelkie wy- ~ f f • • 

;~:~~::~ ____ W!!f_JfJfJfHgI""Jf!Of I ulica Przejazd oN<> 8. .1 
w,: -;:~ lI! Dla spacerowiczów!!! ... 9B I :.a POLECA. 

_ "'" • \J 91 ~ Wyborne, gotowe do użycia farby olejne do zaciągania podłóg, 

- ~ WI"II a 11 r z y l p Q I" p mI" oJ' Qk 1"m ~. 91 ~ ~~~~Wf:l~fel~\~:'\~~{ii::y ~~~;i!~~~~e~:ts:l;~ ;eb~~a1~~z:'y~~~·;: ~ 
~ fil P u ~ u u ~ et>;/ _ drzewa, wyrobow słomkowych l szklanych. 6:>8 • t '; przy ulicy Podzagajnik (róg Przejazd) ff ~ ~_~_._.~ •• ~_~16861616_1616161616_1f4 

'tR] A n t o n i e g o S z y m a n k i i.; li w.~ I Zu"ue" -:ej d.b".i Piwo Pilzeń"kie, Bawarskie I 
~ Nowo. UJ'ządzona mleczarnia w oddzielnym o~rodzie Towarzystwo akcYJ·ne browaru 

" ~ została powiększoną na sezon bieżący. w ~ Monachijskie we flaszkach i beczkach poleca I 
~.~ z altanamI. ~ . ;. ~ I gl W. KIJzO".K<ll.".z.a~y. Komp. fP ...... Dla chorych mleko kozic. - Zakąski wszelkieo'o 1'0- ~ ~ ......, . . ~ .. 

UJ ~ dztlJ'u na micJ·scn. '" O ~ ~ 
po O - ~ - Skład główny w Łodzi, ul. Widzewska J-,ł! 4 . I 
~ Piwiarnia posiada hallę z dachem z dzikico"'o wina. 1-1 I'::: N' d . I . cp p., (t) ~ I a zą aUle oc stawIamy zamówienia do domów prywatnych. 
~ ! !! Dla spacerowiczów!!! !j~ ~ ~ Telefon B6$l.-L6d do piwa dodajemy bezpłatnie.-'l'elefon ;309 . 
•• ~~f).j)i,. ____ I6~"~' _l\ __ ~._ tq~.. 664 Przedstawiciel firmy K. SZREOER • ... 

Rada Opiekuńcza 
zatwierdzonej przez J. E. Pana Ministra Finansów, I 

Pa~iani~ki~j 7 -kla~, Szk~ły Hanul~w~j 
lwdaje de:wiadomości oO'óln, ~e otwarcie wymienionej t-lzko­
Jy na~tąpi /j pocijątkielll roku s/jkolnego 18U8/ ~.m, i ~e w 
piCl'W~Zylll roku jej i~tnienia otwartemi zostan~. o ile zgło~i 
~i(~ <lo::;tatcezna liczba kandydatów: 2 kl asy przygoto­
wawcze (I njż~za rlla chłopców od lat 8-in i II wyż~za) 

Klasy I-sza i II-ga. 
Rodziców i opiekunów, życzących sobie powierzyć swoich synów lub 

'~.ycl~owańc6w Pabianickiej Szkole Handlowej, uprasza się o nadesłanie 
plsllllCnnych o tem deklaracyj pod adr('scm Dyrektonl. 7 -io klasowej Szkoły 
Haucllowej w Pabianicnch. Odpowiednio przygotowane f'ormulnrze dekla­
racyj Bada na żądanie interesowanym llatyclnnia5t prześle. 

Pabianicka ~zkoła Handlowa, będąc kierowaną przez pierwszol'zęd­
llych l~cda~ogó~, oraz otoczona pod każdym względem troskliwością lta­
{ly Oplekuncze,J, korzysta z wszelkich prerogatyw szkół rcaln.Ych rządo­
wych i daje po jej nkończeuiu prawo wstępu do wyższych zakładów nau­
kowych. 

. Termin rozpoczęcia wstępnych egzaminów i lekcyj ogloszonym zo­
stnl1le osohno. 

Hada 0l)iekuiicza. 

PRACO'VNIA HA:PT()W 
L. Brogsitter 

przenieiSivną została dnia 11 lipca na ulice 
M 73 I-sze piętro.' 

Zegarki" EDISON". 
Mając na wzglę(l.6ie ogromne zapotrzebowania na 

zeg~trki "EdLson" z amerykańskiego złota t. j.lnowowy­
nalezionego metalu, niczem nie odznaczającego się od 
prawdziwego złota, mam zaszczyt zarekomelldować Sz. 
Publiczności zegarki z te.;'oż metalu. 

Zegarki .,Edison" swoim estetycznym wzglądem, 
"' ___ ~ elegancYą i wyborowym mechanizmem w zupelno~ci za-

stQpnją złotc zegarki-czego dowo(lem że Ameryka już 
dawno wyrugowała prawdziwe złote, a prawie wszystkie 
miast<~ używają li tylko zegarków "Edison". 

Zegarki "Edison" męzkie z 3 kopertami, ankier z 15 I,amieniami weri,. pozłacany 

tylko za 9 i II rubli . 
damskic tltkicz s:J.me o 1 rubla drożej. 

Firma. gwal'Uutuje za regularny chód zegarków "EDI 'ON" na 6 lat 
Adres: Firma Handlowa 

I. M. WARKOWICKI, ~~~~1~;\':t" 
Skład Genewskich zegarków. 

Wysyłka za zaliczcnie:11 pocztowem, po otr:lly11l:tllill rubla zudatkn. 
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~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ I · =--"~::EI:... Al...~G-I::E1I::..S 111F I = 
~ d.ziś i cod.zienn.ie ~ 

! Wielki Koncert = 
~ pod dyrelwyą = = urADOLFA SON ENFELDA-.. ~ 
ł! z udziałem li '7S. KOolIlicselttI1011~,.'tWI'Z"· 1"{Tl.

1
lleI1 't'~LgOt) ; 

~ 1. Koncertllli~tl'h p. Soma Pik-Steincl' (skrzypce) " ~ p. ty ~ \ ~ ~ 
~.) " p. Maurycy Prcis (skrzypce) ~. " p. HUi'iche (waltornia) ~ 
~~. " p. Leon Szulc (wiolonczela) H. " p. Bitrych (Kornet ~1, piston) ~ 
~ 4. " p. Brandof (flet) 10." p. ROHanowicz (Koru. ttpi~tOll) ~ 
~ 5. " p. HRermanb(l~l)arnct) 11." p. Koepke (puzon) ~, 
~ o. " p. acz (o OJ ~ 
~ Początek o god-zin.ie S-ej_ ~ I Codziennie nowy program - we środę wieczór walców -- we czwartek wieczór solis- ~~ 

tów - piątek symfonia - w sobotę wieczór oper i operetek. ~ 
Dr Kuchnia wyborowa, wina i napoje wyskokowe na miejscu. 1i1a.I I E_ :rEEZYX:C'"\ATSX:J:_ = 

~~~~~~~8~~~~8~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~ Zawiadomienie. ~ I 
Niniejszem mamy honor zawiadomić, ze skład na~z: 

wyrobów tytoniowych, istniejący oddawna przy ulicy 
Piotrkowskiej Xl! '71 przeniesiony zostal pod M 19 na tę 
samą ulicę do domu Lubiiiskiego, obok Hot.elll Haml.)ul'~kie­
go, gdzie raczą się zgłaszać wszy8Cy nasi odbiorcy hurtowi 
i detaliczni. Niezaleznie od tego dla dogodności Szanownych 
odbiorców detalicznych, otwartą bQdzie z dniem l sierpnia I 

1'. b. po pl'zerestaul'owaniu sklepu FILIA DETALICZNA 
w domu N2 69 vis-a-vis Grand-Hotelu i Restauntcyi A. 

Władysław Sudra 
przeprowadził sili 

lUt ul. KonstalltyllO'YSką . 
~2 7. S!lS. 

firma egzystuje od r. 1873. I 
Ma[aZJll Me~li 

ADWOKAT 

Z. Finkstein, 
p~zcuiósł bucelul'j"Q do domu Sen­

drowicza, 
róg Piotrkowsldej i Po-

ludniowej ~ 2. 

W, Sturm-de-Hirszfeld, 
Adwokat, 

ulica Dzielna Ng 34 
Zalęskiego i S-ka, przyjmuje Jlrowadzellie ~pl">nv z weksli 

Stępkowskiego, obok Hotelu Victoria. 

I 
Warszawa, Marszałkowska 137. prottl~towanych i illUydl doknmelltów w 

I 
~ajwi~k~zy wybór nlebli oll najtańszych w~zy~tkich 1I1iejscowoHCiuch Cu~ar~twa i 

do uardzo wykwintnych, Króltlstwa bez zaliczenia. 

_______ ""VV __ -_-_~ __ U_S_' _n_i_C_k_i_l_S_-_k_a_-_ I ~_~ny ~ajniższe, -5 _t_ał_e_. __ 1-- ~ $j5j 51 
Z poważaniem 

i*~~~::.:~~~~~~~~ W 4-kl. zakl. Nauk~wum ! Dr, Leon Silberstein, 
serwy, i biszkopty ~ J 

p o l e Cli O ~ JIlll'l' B ~ 1'[ ~fll:~(~·~i~:s~Jc:~e ~~~~%~L~ll;~CJ~~~l;I~;n~~~~~= * MAKS HEYMAN dessa ~ ' ne. Przyjmllje P'LIIUW Oli k-l0, U-2. 

*~ Filia w Łodzi, PiotL'l\:.ow:ka 1. •. ~ P' t ] 1 16/'"' I u-H. u:a::\~ E~:;~ieli~t:~P~w7~lZił siQ 

- ~ 10 r \:0'Y8 Ut n. Ii 
~~~~~~~~~~~************* ~apis i egzaminy llowO,vstr.- I -----

rJ ak ł a rl L o c Z III" C Z 11 H lT rl r n IJ a t1f (l z n lr ~~~j 1~J~~e~~f~I~~lc g~(~~~"~)(~~ł! . . . 'er ~ 
h II lJ J J U u J LJ J. ~~c~~u~~l~cJie-~~al~~~J:tl~ r~~l~ I OGłOSZENIA DROBNE, 

W Q~~raCn ~H~JNY ~D~ ,~D~IĄ ! ""kolny 4( Hi) "im'pnia 1'. b. I R""'y".' 'O'W;,,'" ,,'o, ,oją' 'c 

lekarz zarz!łdzaJ'ący, Doktór medycyny P~NKALA. ! Zakłau I~CZlliczY 11 ~~:;~;;~i;,;;:;;;;i;:~:~;;i;;~~~;~ 
" Ch'· . kl' cyi "Rozwoju" po<1 lit. A. Z. 

~ A N AT ~ R J U M 
dla. chorych ncrwowycJl dotkn iQtyclt reumatyzmem IrurglCz~o -gm~ O DglCzny I potl'~ebuy wspólnik z k:L[Jitał~m r.~. ~oOO 

. , . .'. ..' W Łodzl Połndlllowa l!) do Interesu lIatllllowe!:(o. Wmdornosc w 
łamalllem W koscJaclt, llledoknVls1ycll, skrofullcznycll. I '.. Hotelu Victoria ul. Piotl'kows1;a . ~ rn. 3l. 
chorych na nieżyt żoł~dka kiszek i t. p. przyj~uje .na .stale .po~I('~zczenle .o.so.by - - . •. --. - .- --

. ., '~'. l1ot!;ulete Clel'(lleulaml ch,rurg-lcznUlIlI I 1,0- Geometra przysl<:gły, "ł.Ldlslaw Sta-
SuCltotlllCy będą przYJmowalll 1yl1,0 W plCnrszym okreSie choroby. • biecem-i. ·w amlmltLtoryum udzielają porad rzyilski, Łódź, ulica Południowa .M 8. ." .,. I codziennio w chorob~eh chirurgicznych. wykonywa wszelkio czyunotici 'IV zakres 
Woda l eloktrycznOSl: stllsowano będą '1\ rozmaJtych postacIach l sposobach. Dr. med. Alfred Krusche od 1:!-1 w po- miel"llictm~ wchodzące, do "szystkich władz 
_ .. .. . łu(lnie w clIOrobach kobiecych. i instytucyi tak rzatlowych jak i pryw>lt-

h.nracYJa dYJetą, masazom l suggestYJą· I Dr. Ksawery JasińskI od !l-lO rano; nych, przy tern mając wykouczouy całkowity 
Zakład leczniczy otwarty przez cały rok. I Dr. Mieczyslaw Kaufmann od :l-4 I'opoł. 1 V~1n,iar rn. L~d~i, ~e~t w możuości ~alat-

I Dr. Czesław StankIewicz 0<1 (i - 7 popoł. wlac czynnoscl mieJscowe szybko l do-
Telefon 1\"r. 287. Prospekty wysyłają się na żądanie. Cena porady k. 50. słownie. 152. 

;I;03BO.leHO ll,el13YpOIO. r .10,):;:1'0 11 lm.m 189~ r. 
----------;;W;;--;"d-ru'k-a-rn-:-i-,-;:. R~O;-::;Z;:;W;;O;-;-JU;-;:·7. ,-pni~ot.-:r"i:"ko::w=~"i:"ka:-81. 
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